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kiey ceny nie Ofiarował przeto zniżona jest 
uchwalą rady fainiliyney dnia '1 0  grudnia 
IS31 rezolucją T n b . I. Ińst: dnia 1 marca 
1832 do L . 296 zatwierdzoney do, ilości zip. 
6000 i od tey rozpocznie się lijytacya.

2. Chęć licytowania mający lOtcą część eo­
ny szacunliowey to jest 600 zip. jako Va- 
dium złoży,, od którtgo popierająca sprze- 
darz jest wolną.

-3 . Nabywca winien będzie natychmiast po 
wręczeniu wyroku zapłacić do rąk ad wokata 
eprzedarz popierającego wszelkie koszta są­
dowe i-exekucyine s w ilości jaką sąd ozna­
czy i ustanowi.

4- Winien będzie 'zapłacić natychmiast 
wszelkie podatki zalegle, nawet zepoki rzą­
dów poprzednich , jeżeliby s i ę  jakie pokazały.

5. Wszystkie powyższe wypłaty z ceny 
szacunkov»ey potrąci, resztnjącą zaś summę 
przy sobie zatrzyma, aż do uskutecznienia 
klassj fikacyi, którą wraz z procentem od 
daty nabycia rachując wierzycielem wypłaci.

6 . Nabywca winien będzie teraźnieyszey 
dzierżawczyni kontrakt naytnn do 3 . Jana 
r. b. dotrzymać.

7. Niedopełniający warunków licytacyi n- 
traciVadium , i nowa licytacya ns jego koszt 
i stratę, a nigdy na zysk ogłoszoną będzie.

Dej takowey licylacy oznacza się jeden 
termin na dzień 26 maja r. b. 1832 na Au- 
dyencyi Trybunału.

W  Krakowie dnia 23 Marca 1832 r. 
l{.uliczkowski Pisarz Tryb,

€ ? ts t dlieiaję&otoa.
w i o c n i ,

R z y j i  8 M a r f a .

—  Kardynał sekretarz stanu podał w d. 3 mar- 
/ ca posłowi francuzkieniu następującą notę.

»Podpisanj kardynał sekretarz -stanu, znay- 
dówał sie w  dniu 25 z. ni. w konieczności po­
dania JWPanu noty;, dla formalnego prote­
stowania przeciw ko tajemnemu zajęciu Ankony, 
przeciwko rozbrojeniu woysk papiezkich przez 
łrancuzkie, przeciwko uwięzieniu delegata* 
przeciwko ogłoszeniu komendanta placu An­
kony i części podwładnego mu woyska za jeń­
ców wojennych, przeciwko zaięciu cytadeli i 

- jey kapitułacyi, przaciwko nadwerężeniu prze­
pisów zdrowia^ i w ogóle przeciwko wszystkim 
zamachom eskadry francuzkiey na naywyższą 
B ładzę i niepodległość stolicy świętey, oświad­
czając, że oyciec święty musi uważać rząd 
francuzki jako odpowiedzialny, za wszelkie 
skutki wyniknąć z tąd mogące; żądał w imie­
niu oyca świętego jako słuszne i należne za- 
iosyć uczynienie, aby woyska franenzkie, któ­

re l jawnem nadwerężeniem prawa narodów

wkroczyły do Ankony, oddaliły się bez odw ło­
ki. Gdy JWPan niebyłeś obeznany u  okoli­
cznościami towarzyszącemi temu czynowi, ogra-“ 
niczyleś się w odpowiedzi swejey na oświad­
czeniu, że już przed sześciu tygodniami, po­
wierzyłeś mi poufnie żądanie zajęcia Anko- 
ny, i że to wówczas nie Lylo przyjęte z ta­
kim wstrętem jak teraz;—  dodałeś JWPan 
także, iż przyłożyłeś wszelkiego starania dla 
sprawdzenia faclurn , i ręczysz za naystaran- 
nieysze wybadanie takowego, ze strony rządu 
francuzkiego. Podpisany chętnie dozw oli!JW . 
Pann na wszelki czas do zasiągnier.iabepośre- 
dnich wiadomości o wypadkach, chociaż nie- 
przystąpienie jego świątobliwości do żąda­
nego zajęcia Ankony, wykazywało się z not 
podpisanego, Jaty 1 i 13 lutego, a póżniey- 
sze zajęcie Ankony, było fachiM  notoryczne. 
Obadwa te ja c ta  stanowiły podstawę rekla- 
macyi jego świątobliwości. Postępow anie rzą­
du papiezkiego, chociaż z naywiększem uie- 
ukontentowanięm oyca świętego, musiało bydź 
zastosowane do kroku, do jakiego się widział 
zmuszonym, i tak delegat Ankony, jako tez 
woysko papiezkie otrzymały rozkaz ci fnięcia 
się, jak to podpisany oświadczył JW . Panu; 
a rozkazy te, już zostały dopełnione przez des 
legata i część woyska. Stan fakiey rzeczy, 
jest wszakże nadto bolesny dla serca oycow- 
skiego jego świątobliwości, a trwanie jego, 
niezgodoejestzogólnemi stosunkami jego świą­
tobliwości do wszystkich mocarstw, tchnąceini 
pokojem, równie jak z^prawdziwą jego przyja­
źnią dla Króla Jinci Francuzów. Takowy stan 
rzeczy, niemoże wszakże ustać innym sposobem, 
jak jedynie przez stósowme zadosyć nezynienie 
oycu świętemu, za wyrządzoną obrazę; a je ­
śli ta jest odwlekana, to nie jest winą oyca 
świętego, ani jego  rządu. Przekonany, że 
JWPan, zaciągnąłeś już naydostatecznieyszycb 
wiadomości o wypadkach wAnkonie, i mocno 
pragniesz usunięcia stanu rzeczy, bolesnego dla 
serca swojego; oyciec święty rozkazał pod­
pisanemu, żądać od JWPana stanowezey od­
powiedzi, objawiającey zadosyć uczynienie za 
wyrządzoną obrazę władzy naywyższey pa­
pieża, be;z wątpienia mimo woli Króla Jinci 
Francuzów; tudzież aby nawet niepozostei 
cień powątpiewania o prawości stolicy świę­
tey, od chwili poufney kommunikaeyi zamia­
rów rządu francuzkiego względem Ankony. 
Podpisany pozwala Sobie przypomnieć JW . 
Panu, iż w rozmowach lnianych w tym wzglę-

/ V’


